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| Foleżyteść pocztową apiaceno gotówka. | 


Lwów, sobota 10 czerwca 1922. 


CRNA PREXUMERATY: 
We Lwawia miesięcznia 200 Mk., = destawą 


da domu 100 Mk, na prowinegi $% Nk, 


za granicą 1806 Mk. 


CENA OGŁORZZŃ: 


miejscowe i zamiejscowe: Za 1 
wierze u aroil. 1-srp. agłónz. zwykł. (ra 
tekatem) Mk. Za wiersz w nadesłanem 
1 nakrolezi1150 Wk. Za I wisrae pa kremiea 
łkomnaikatów 200 Mk. ża wlersz prred 
kroniką i ranertuar 260 Mk. ya wiernt na 
l-uzaj strenić 400 Mk. Drebkua eglosxónia 
va stawo 156 Mk. Fa kupno, sprzedał 29 Mr. 
Past! na str. tekst. u góry %50 Mk. u dera 
3008 Mk. Pa miejsca rozerw. SB preo, irebe). 


Qgłoszenia ragran. o 100 pr. drożej, 
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OR A .- -I SOCYALISTYCZNEJ 


NAEŁ.: LUD. SPOŁDZIELCZEGO TOW. WYD. 


Cana pojad. ogrem, na 
calym shszarza Polski 


CZEK P. K. O Nr. 142.176.REDAK 


Ostre stadyum przesilenia rządowego. 


Naczelnik państwa na konwencie seniorów. 


DLACZEGO RZĄD OTRZYMAŁ DYMISYE? działem. że nie wchodząc w określenie wdtTości zaszły jakie fakty, które skłoniły Naczelnika 


WARSZAWA. 8. czerwca. (Pat) Dziś o g. 
11.30 przed południem marszałek Sejmu Tramp- 
czyński zwołał posiedzenie konwentu seniorów 
celem wysłuchania wyjaśnień Pana Naczelnika 
Państwa w „sprawie obecnego przesilenia rzą- 
dowego. O, godz. 11.85 przed południem, do 
sejmu przybył Pan Naczelnik Państwa. Posie- 
dzenie konwentu odbyło się w sali Nr. 14 
Po otwarciu posiedzenia p. marszałek zwró- 
cił się do P. Naczelnika Państwa z prośba, aby 
zechciał przedstawić konwentowi swoje stano- 
wisko w sprawie przesilenia rządowego i podać 
przyczyny ustąpienia rządu. Pan Naczelnik Pań- 
stwa, zabrał głos a odczytał następujące oświad- 
czenie: 

Na prahe p. marszałka, abym na konwen- 
cie seniorów wyjaśnił przyczyny obecnego kry- 
aysu ministeryalnego, oświadczam,-że udziela- 
jąc dymisył gubinetowi, kierowałem się naste- 
pującymi molywami. Panstwo wchodzi obecnie 
w okres, w którym rządzenie niem staje się 
znacznie trudniejszem zadaniem. Przeżywać w 
najbliższym czasie musimy okres nienormalnego 
życia z powodu wyborów, których wpływ daje 
się odczuć już w obecnej chwili. Państwo bę- 
dzie przechodziło także skutki gorączki wybor- 
czej, tlem niebezpieczniejszej, że będzie ona roz- 
wijała się na tle niedostatecznie uregulowanej 
I wzbudzającej nieraz duże wahania opinji o 
sytuacyi międzynarodowej. Nie przewiduję, aby 
la sytuacyu do nastania okresu wyborczego u- 
trwaliła się na tyle, by nie byla ona przedmio- 
lem namiśtnych haseł wyborczych, a przez to 
samo nie wpłynęła na sam proces wyborczy, 
czyniąc go wskutek tego jeszcze bardziej cięż- 
kim. Trudności te przezwyciężyć może jedynie 
rząd o dużym autorytecie, rząd mogący wzglę- 
dnie spokojnie przechodzić do porzadku dzien- 
lego nad wszystkie tem, co w procesie wybor- 
szym jest przemijającen, związanem z chwila, 
rząd, który w momencie osłabienia organizmu 
państwowego gorączką wyborcza, potrafi strzedz 
bowagi 1 siły państwa na zewnątrz. 

Przy rozważaniu stanowiska rządu dotych- 
czasowego z przykrością skonstałować musin- 
lem, że rząd ten lakiego autorytetu nie posiada. 
Wyszedł on jako sformowany przez Sejm usta- 
wodawczy przy okolicznościach, które niezależ- 
nie zupełnie od wartości czy to p. prezydenta 
ministrów, czy też jego współpracowników, czy- 
ni z niego pod względem autorytetu jedynie ma- 
lum necessarium, źródła, skąd pochodzi. Stwier- 
zié muszę, że rząd w uczuciu tego braku au- 
łarytetu próbował w ciągu swego urzędowania 
znaleźć zwiększenie autorytetu u mnie jako u 
Naczelnika Państwa. 

Z przykrością leż musiałem stwierdzić 
przed p. ministrami, że aulorytelu prawnego nie 
Mam i nie mogę go wskutek lego użyczać. Jak 
to przed pp. minstrami skonstatowałem, w pra- 
Gy swojej muszę szukać oparcia o Ich własny 
iutorytet prawny. Wobec tego wszystkiego, gdy 


A prezydent wraz z całym gabinetem postawil; 
Westyę mego zaulania, z którą łączył dla sie-- 


bie możność prowadzenia spraw państwowych, 
saaja w! przeciwnym razie dymisyi, ódpowie- 


p. ministrów jako pracowników państwowych, 
nie mam do tego rządu zaufania, aby posiadał | 
taki autorytet, jaki jest wymagany przy zwiek- 
szających się trudnościach rządzenia państwem 
i stosownie do życzenia udzieliłem mu sa 
| misyi. 

| Po odczytaniu deklaracyi P. Naczelnika 
Państwa, p. marsz. Sejmu Trąmpczyński oświad- 
czył, że nad odczytaną właśnie deklaracyą dys- 
kusyi nie będzie. Natomiast członkowie konwen:- 
tu, o ile sobie życzą, mogą zadawać P. Naczel 
nikowi Państwa pytania. 


POSŁOWIE INTERPELUJĄ NACZELNIKA 
PAŃSTWA. 


WARSZAWA. 8. czerwca. (tel. wł.) Po wy- 
słuchaniu orędzia, posłowie zaczęli zadawać Na- 
czelnikowi Państwa pytanią 

Poseł Głąbiński: Czy prawdą jes, że ga- 
binet cieszy się osohistem zaufaniem P. Nacze|- | 
nika, a konflikt wynikł na tle poglądu na spra- 
wę kredytów wojskowych. 

Naczelnik Państwa: Nie było prawie mowy | 
o kredytach wojskowych. 

Poseł Dubanowicz: Jakie byly motywy przy- 
jęcia dymisyi przez Naczelnika Państwa. 

Naczeinik Państwa: Moje oświadczenie za- | 
wiera odpowiedź na to pytanie. 

Poseł Rataj stawia trzy pytaniu: 

1) Czy prawdą jest, że Naczelnik 
Żądał kredytu 40 czy 400 miliardów 
wojenne? 

2) Czy prawdą jest, że Naczelnik Państwa 
prze do wojny, a gabinet się temu sprzeciwia? 
3) Czy prawdą jest. że Naczelnik Państwa 
dąży do powołania gabinetu, któryby sprzyja! 
jego polityce wyborczej? 

Poseł Matakiewicz. Co wpłynęło na to, że 
Naczelnik Państwa zmienił dotychczasowy sy- 
stem i przyjął dyumsyę bez porozumienia się 
z Sejmem. 

Naczeinik Państwa na pytania Ralaja nic 
[i 


Państwa 
na cele 


nie odpowiedział, zaś nu pytanie posła Mata- 
kiewicza odrzekł, że pod tym względem niema 
ustalonego sysiemu; pawołuje siena precedens, 
że gdy szło o sprawę wileńską, przyjal dymisyę 
gabinetu, choć mu to odradzał p. marszałek 
sejmu. 

Poseł Czerniewski: Czy Naczelnik Państwa 
chciał rozszerzyć kompetencyę Naczelnego Do- 
wództwa i czy posiada koncepcyę powołania. 
„surowego rządu“. Naczelnik Państwa powo- 
luje się na swe orędzie. 

Poseł Trzciński: Czy plotki o mohilizacvi są 
prawdziwe? 

Naczeinik Państwa: Nie mogę odpowiadać 
za wszystkie plotki. które są jawnemi plotkami. 

Poseł Grabski: Czy dymisvę spowodował 
Naczelnik Państwa, czy sam rząd. 

Naczelnik Panstwa: Odpowiedź na to pyta- 
nie dam po porozumieniu się z rządem. 

Po tem pytaniu p. Grabskiego, odczytał Na. 
czelnik "Państwa tekst prośby gabinetu o dy- 
misyę. $ , | 

Poseł Dubanowicz: Czy między wręczeniem 
|dymisyi w piątek, a przyjęciem jej we wtorek 


Państwa do powzięcia decyzyi? 

Naczelnik Państwa odpowiada „Nie“! 

odsuwa fotel, kłania się suwerenom i wychodzi. 
« -—000— 

Marszałek wyjaśnił, że poprosił prezyden- 
ta Ponikowskiego, aby wyświetlił sytuacyę. Prez 
Ministrów zgodził się na to. Poseł Barlicki do- 
maga się, aby raz wreszcie skończono to śledz- 
two, a jeśli jest takk wola sejmu, to żeby te 
procedury przenieść na plenum. Marszałek sej- 
miu zaznacza, że są materyalne powody, które 
mnszą być usunięte przed dyskusyą nad two- 
rzeniem nowego gabinetu, aby za kilka dni nie 
było nowego przesilenia. 


LIST PREZ. PONIKOWSKIEGO. 


Po wyjeździe P. Naczelnika Państwa kon 
went seniorów rozpoczął dalszą debatę, poď- 
czas której na ręce p. marszałka Trąmpczyń- 
skiego przyszedł list od b. prezydenta mini- 
strów p. Ponikowskiego, który to list p. mar- 


| szałek Sejmu odczytał. Treść tego listu jest na- 


stępująca: 

W ostatnich tygodniach rząd miał możność 
przedłożyć sejmowi program rządu, budżet i 
sprawozdanie ministra spraw zagranicznych. Do 
wysuwania nowych programów rząd nie miał 
powodu. Inicyaiywa wyszła od P. Naczelni- 
ka Państwa, który postawił rządowi pytanie, jak 
rząd zapalruje się na obecna sytuacyę Państwa. 
Rząd zakomunikował krótka odpowiedź Panu 
Naczelnikowi na wspólnem posiedzeńiu w Bel- 
wederze dnia 6. czerwca b. r. Z dalszego prze- 
mówienia Pana Naczelnika Państwa wynikało, 
że odpowiedź rządu me zadowala go, a także 
P. Naczelnik Państwa wyraził swoje niezado- 
wolenie z ogólnej iulminisiracyi panstwowej i 
trudności skoordynowania prac wcyskowych i 
cywilnych przy większych natężeniach państwa 
oraz podkreśli} nieokreśloną sytuacyę prawno- 
państwową, odnośnie do władz wojskowych. 
Wobec tego, że Naczelnik Państwa bezwzglę- 
dnie zakwestyonował sprawne funkcyonowanie 
całej maszyny państwowej, co ma wielkie zna- 
czenie nie tylko ze względu na stosunki we- 
wzętrzne państwa, ale także i ze względu na 
trudności sytuacyi politycznej, rząd uczuł się 
zniewolony ogłosić dymisyę. Rząd zgłosił leż 
dymisyę natvchmiastj tego samego dnia, ze 
względu na brak zanfania P. Naczelnika Państwa 
do rządu, uważając, że harmonijna współpraca 
władz wykonawczych zostaje zachwiana, skoro 
wynikły różnice zapatrywań co do oceny dzia- 
łalności i współpracy admunistracyi państwowej. 

Po odczytaniu listu p. Ponikowskiego przed- 
miotem dalszej dysknsyi konwentu, w której za- 
bierali głos pp. Barlicki, (Glabiński, Lutostaw- 
ski, Chądzyński, Stapiński, Maraczewski i Du- 
banowiez, było zagadnienie, czy ustępujący 
rząd ma być jeszeze przesłuchany, aby bliżej 
wyjaśnił sprawę przesilenia, czy też jak tego 
chcieli pp. Barlicki, Moraczewski, Rataj i Sta- 
piński uważać sprawę za dostatecznie wyjaśnio- 
ną i przystąpic do utworzenia nowego rządu. 

Po wyczerpującej dyskusyi postanowiono 


|ddć możność klubom rozpfirzenia sytuacji polie 


tycznej i zajęcia odpowiedniego stanowiska na 
jutrzejszem posiedzeniu konwentu seniorów, kto- 
re się odbędzie o godz. 12 w południe. 


— etem 
LIST NACZELNIKA PAŃSTWA. 


WARSZAWA, 8. 6. (Pat). Już po opuszcze- 
niu konwentu seniorów Naczelnik państwa wy- 
stosował do marszałka sejmu dodatkowe oświad. 
czenie do złożenia na konwencie seniorów. 
Oświadczenie to opiewa: 

Z obowiązku lojalności względem ustępują- 
cego rządu dodać muszę, że podał się on do dy 
misy na posiedzeniu rady ministrów, odbytem 
razem ze mną w dniu 2 bm. Na posiedzeniu 
tem rozpairywana była  tyfko część zagadnień 
państwowych, specyalnie tyczących się ogólnej 
administracyi państwa w koordynacyi rozmaitych 
jego [unkcyl. Sprawy te ooeniałem bardziej pe- 
symistycznie, mż to w krótkiej dyskusy! oce4 
niali.,o ile mi się zdaje, niektórzy z pp. mini 
strów. Przy osobistej rozmowie tegoż daia z pa- 
nem prezydentem ministrów, chcąc dokończyć 
swej oceny sytuacyi na godstawie szerszej, pro 
siłem o odłożenie dalszego rozważania sprawy 
dymisyi, do dnia 6 bm. Po rozwadze w ciągu 
tych pięciu dni i po przedstawieniu pp. miui; 
strom Ssytuacyi rządu, jak ją pojmuję i jak ją 
wyraziłem w mojem oświadczeniu, udzieliłem 


rządowi dymisyt. 


PONIKOWSKI U MARSZAŁKA SEJMU. 

WARSZAWA. 8. czerwca. (tel. wł.) Prezy- 
dent Ponikowski był dziś o godz. 11 przed poł. 
u marszałka sejmu Trąmpczyńskiego, poczem 
dopiero przestal marszałkowi przez swojego SC- 
kretarza wyżej przytoczone oświadczenie. 

RADA MINISTRÓW. 

WARSZAWA. 8. czerwca. (tel. wł.) Dziś o 
godz. 9. rano zebrała się Rada ministrów dla 
załatwienia spraw niecierpiących zwłoki. 

„O godz. 5 po poł. posiedzenie wznowiono. 

—008— 
Prawica wysuwa kandydaturę Poni» 
kowskiego. 

WARSZAWA, 8 VI (tel, wł.) Jak się nasz 
korespondent dowiaduje że strony prawicy wy- 
suwana jest kandydatura „Ponikowskiego. szcze- 
gólnie popierają ją endecy. Przeciw tej kandyda- 
turze zdecydowane stanowisko zajmuje P. P. S. 
i „Wyzwolenie*. Przypuszczać należy, że opinia 
sejmu podzieli się na dwie mniej więcej części. 

W każdym razie zdaje się być pewne, że niema 
mowy o utrzymaniu Skirmunta. 


— a — 


poza 


UPTON SINCLAIR. 


Dżym Higgins. 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 


(Ciąg dalszy). 
VIIL 


Tak, dwaj Amerykanie znajdowali się w leju, 
wyżłobionvm przez granat. W porównaniu z po- 
strzępionymi „poilus* robili wrażenie wojskowych 
z żurnalu mód; gładko ogoleni, z wydłużonymi 
brodami, wąskiemi biodrami i innemi właści- 
wościami, które mu uświadomiły, że własna oj- 
czymma jest przecie ojczyzną i najlepszem miejscem 
ma Świecie. | ta spokojna systematyczność tych 
żurnalowych żołnierzy! Nie wyrzekli ani słowa. 


nie obejrzeli się nawet, rzucili się na ziemię i za-| 


częli strzeląć. Nie potrzeba nawet było stwierdzać: 
z wyrazu twarzy obu mężczyzn można było po- 
znać, że strzały ich były celne. 

Po kilku minutach znów dwóch Amerykanów 
wskoczyło do leja; bez słowa i nawet bez ki- 
wnięcia głową zabrali się do roboty; a gdy amu- 
nicjj zaczęło brakować, jeden z nich krzyknął 
w łas i niebawem przybiegł człowiek z nowym 
zapasem. 


— m a m 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Spólka akcyjna „NAFTA“ w Borysławiu 


poszukuje 


kwalifikowanego modelarza. 


i 
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Nr. 128 


Ratyfikacya umowy górnośląskiej. 


WARSZAWA. 8. czerwca. (Pat ) Na porzad- | 


Ustawę ratyfikacyjną przyjęto we wszys(- 


ku dziennym dzisiejszego posiedzenia sejmu by-|kich trzech czytaniach, poczem marszałek o- 
la ratyfikacya dodatkowej umowy polsko- nie- | znajmił, że następne posiedzenie sejmu, 6dhę- 


| 
ZASIŁEK NADZWYCZAJNY DLA MIEJSKICH; 


FUNKCYONARYUSZY W WARSZAWIE. 


WARSZAWA. 8. czerwca. Magistrat uchwa- 
li}, aby przyznać robotnikom na czerwiec zasi- 
łek nadzwyczajny w wysokości 12 proc. płac 
Z m-ca marca. 

Zasiłek ten przyznano niezależnie odl pod- 
wyższenia dodatku drożyżnianego na podsta- 
wie wskaźnika wzrostu drożyzny za mies. maj 

Zasiłek nadzwyczajny ma być również 
przyznany urzędnikom i pracownikom mufjskim 
o. wysokości i zasadach jego zadecyduje magi- 
strat w najbliższych dniach. 


-— eoe — 


PRZED OBJĘCIEM GÓPN. ŚLĄSKA. 


KATOWICE. 8. czerwca, (Pat) „Opolerzei- 

tung" donosi 4 miarodajnego środła, iż pod- 
pisanie umowy dotyczącej przejęcia (i. Śląska 
nastąpi prawdopodolmie we wtorek, poczem na- 
tychmiast ogłoszone ono zostanie przez komi- 
syę międzysojwszniczą. Od tego czasu rozpocznie 
sią termin dotyczący ewakuacyi G. Śląska przez 
wojska międzysojusznicze. 
„. PARYŻ. 8. czerwca. (Pat) Na skutek inter- 
wencyi poselstwa polskiego konferencya ambasa- 
dorow, odbyła wczoraj posiedzenie poświęcone 
sprawie G. Śląska. Konferencya ambasadorów 
ustaliła datę 10. b. m. jako termin notyfikowa.- 
nia rządom zainteresowanym linji granicznej pv- 
działu G. Śląska. 


Później przyszło jeszcze trzech; musiało być 
już mniej Niemców, bo nowoprzybyli rozpoczęli 
rozmawiać. 

Jeden z nich odkrył teraz Dżyma. — Toż to 
Yankee! Co pan tu robisz i 

— jestem jeżdzcem motorowym — odrzekł 
Dżym. Posłano mnie z mapami do jednej baterji, 
ałe sądzę, że jest Ona już dawno zdobyta, 

— Jesteś pan ranny? 

— Bardzo lekko — rzekł Dżym, prawie uspra- 
wiedliwiając się. Zresztą, to już dawno. 

~- Może pan wrócić, teraz my jesteśmy tu 
i wszystko dobrze pójdzie. i 

Nie było tę powiedziane z przechwałką lecz 
jako coś samo przez się zrozumiałego. Mówiący 
był niemal jeszcze dzieckiem — chłopak o ru- 
mianych policzkach, z brzydkim, zadartym nos- 
kiem, niezliczonemi piegami i dużą, w uśmiechu 
rozszerzoną gębą — lecz Dżymowi wydawał się 
najpiękniejszym chłopcem, jakiego widział kiedy- 
koiwiek. 

Młody żołnierz amerykański zwrócił się do 
długowłosych wojowników. 

— Możecie wrócić, nie potrzebujemy was tu. 

Gdy zaś „poilus* jego francuszczyzny nie 
zrozumieli, Amerykanin pomógł im wstać, poka- 
zał ręką poza Siebie, poklepał ich po ramieniu 
i rozszerzył gębę od ucha do ucha: 

— Dobre chłopaki ! Do domu ! Amerykanie! 
Amerykanie! 

* Prawdopodobnie chciał powiedzieć, że w tej 
wojnie Francuzi dość już ździałali. „Poilus“ spoj- 
rzeli z poza leja i ujrzeli całą gromadę jak 


4 po 


mieckiej w sprawie Górnego Śląska. Referował |dzie się prawdopodobnie we wtorek o godz. 
p. Maryan Seyda. 


południu. 


Państwa bałtyckie. 


WARSZAWA, 8 VI (tel. wł). Wbrew wiado- 
mościom prasy nie jest projektowany zjazd państw 
bałtyckich w Helsingiorsie, | 


— n.e. — 


Ratastrofa na morzu. 


GDAŃSK, 8 VI (Pat). Parowiec pasażerski 
„Polonia“, należący do United Baltic Corporation, 
najechał w porcie na holownik „Weichsel*, który 
natychmiast zatonął. Maszynista holownika zginął. 


BUKARESZT PRZYGOTOWUJE SIĘ NA PRZY- 
JĘCIE PIŁSUDSKIEGO. 

BUKARESZT. 8. czerwca. (Pat) Został tu 
utworzony specyalny komilet w celu opracowa- 
nia programu przyjęcia marszałka PP. 
W skład komitetu wchodzą delegat poselstwa. 
polskiego, ministrowie spraw wewnetrznych i 
wojskowych oraz prefekt policy! w Bukareszcie. 


` — 6 — 


WĘDRUJĄCY METROPOLITA. 


Grecko- unicki metropolita lwowski Szep- 
tycki, odbywający od szeregu miesięcy agitacy]- 
ną podróż po Ameryce, w tych dniach ma udac 
się w pódróż do Rzymu. Z Rzymu metropolita 
Szeptycki powraca znów do Ameryki. 
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z żurnalu wyciętych żołnierzy, którzy nadbiegli, 
rzucili się na ziemię i dali ognia, Z wdzięcznem! 
psiemi oczyma spojrzeli na rumianego chłopaka, 
wzięli karabiny i tornistry i oddalili się wlokąc 
nog! za sobą i podtrzymując Dżyma, który na- 
gle uczuł się bardzo osłabionym i doznawał 
zawrotu głowy. < 


IX. 


Dżym słyszał często pieśń, śpiewaną przez 
amerykańskich żołnierzy „Yankesi idą!“ Cały 
las, po którym błąkał się na rowerze pełny by? 
świeżych, ogolonych, dobrze odzianych chłop- 
ców, którzy palili sie do pierwszego spotkania 
z Hunami Od czterech lat słyszeli o nich, znie- 
nawidzili ich, od półtora roku przygotowywali 
się do walki z nimi. Teraz wypuszczono ich 
i mogli ruszyć przeciw nim. at 

O „wiele później dopiero Dżym zrozumia, 
w jakim to dramacie Światowym uczestniczył. 
Od czterech miesięcy potwór bezustannie, Jā 
pożoga Światowa, posuwał się na Paryz, zosta” 
wiając nędzę i zniszczenie za sobą „POW 
z mózgiem inżyniera", dek 

Świat drżał, wstrzymując oddech: upa 5 
Paryża Oznaczałby koniec wojny, ! wszystkiego 
zarazem, cò dla wolnych ludzi miało niy "1 
tość. I oto tu Niemcy przedsięwzieli ostatni się, 
cydujący atak; francuskie linie zachwiały 5 
poczęły się cofać i wówczas w najkrytyczniej>z 
chwili wkroczyli Amerykanie. (©. d. nk 
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Nr, 128 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Pod wrażeniem katastrofy. 


„Wnioski Kiubu radnych PPS. — Egoizm kołtuństwa iwowskiego 
nawet wobec masowego grobu. 


Nad głowami mieszkańców Lwowa wisi nie- |tłowłanej, referowane przez prof. Thuliego. 


bezpieczeństwo utraty życia, lada moment może 
się powtórzyć katastrofa z ulicy Krakowskiej, bo 
włele domów, w których ludzie mieszkać muszą, 
to zmurszałe, trzęsące się rudery, w których 
obecnie już chyba pająki lub puszczyki a nie lu- 
dzie gnieździć się winni. 

Wstrząsająca katastrofa w ulicy Krakowskiej 
była wczoraj omawianą na Radzie miejskiej z ini- 
= radnych P. P. S. Z dyskusyi wykazało 
się, że niebezpieczeństwo jest większe, niż by się 
to na pozór zdawało. 

Przed porządkiem dziennym tow. wiceprezydent 


Obirek przemawiając imieniem klubu P. P. S.|ge na 


położył nacisk na to, że państwo musi przyjść 
z pomocą miastu, które znalazło się w wyjątko- 
wem położeniu z powodu przejść wojennych, 
przemarszów wojsk itd. a nie dysponuje żadnymi 
środkami, by zapobiedz klęsce mieszkaniowej. 
Należałoby już obecnie zburzyć cały szereg do» 
mów, grożących zawaleniem, w ciągu trzech lat 
Od r. 1919 do teraz urząd budowniczy Skonsta. 
tował, że 93 domów wymaga bądź całkowitego 
zburzenia, bądź radykalnej rekonstrukcyi, domy 
te jednak po dzisiejszy dzień są zamieszkałe, bo 
mieszkańców nie można na bruk wyrzucać. Mowca 
w myśl swego przemówienia postawił następujące 
wnioski nagłe: 


Wnioski klubu P, P. $S. 


Pod wrażeniem katastrofy zawalenia się 3e 
piętrowego domu, przyczem znalazło śmierć 
21 osób, a 30 zostało ciężko i lżej rannych; 
dalej wobec konieczności natychmiastowęgo 
delożowanta całego szeregu domów grożących 
zawaleniem, przyczem setki rodzin zostają bez 
dachu, Rada miejska uchwala odnieść się do 
Sejmu, Rządu i Wojska z następującem przed- 
sławieniem: b 

1. Wysoki Sejm uchwali w jak najkrótszym 
czasie wyjęcie Lwowa z pod obowiązującej już 
noweli do ustawy o rekwizycyi mieszkań, a to 
w cełu rozszerzenia rekwizycyi na rzecz bez- 
domnych-delożowanych. 

2. Wysoki Sejm uchwali ustawę o wywłasz- 
czeniu placów przeznaczonych pod budowę, jak 
również budynków nowych niewykończonych 
o ile właściciele nie przystąpią natychmiast czy 
to do budowy, czy do wykończenia i rozszerzy 
wspomnianą ustawę na budynki zdemolowane, 
których właściciele wzbraniać się będą wyko- 
nania bezzwłocznie nowej budowy. 

3. Ministerstwo Skarbu poleci wypłacić z 
20 miligrdowego kredytu przeznaczonego na 
rozbudowę 5 miliardów dla gminy m. Lwowa 
a to: 


a) na pożyczki hipoteczne dla właścicieli 
domów delożowanych w celu przystąpienia do 
natychmiastowej odbudowy, 

b) dla gminy na budowę baraków zimowych 
dla tymczasowego pomieszczenia delożowanyci; 

„©) dla gminy na budowę domów dla urzę- 
dników, służby i robotników miejskich; 

Rada miejska uchwałą z dnia 8 czerwca br. 
zwraca się do Dowództwa wojskowego okręgu 
wowskiego z następującem przedstawieniem : 
„1. Dowództwo okręgu wojskowego Iwow- 
skiego ewentualnie Ministerstwo spraw woj- 
skowych przydzieli na czas przejściowy baraki 
Przy ulicy Janowskiej 1. 72, a to celem natych- 
Miastowego użycia ich dla delożowanych: 

2. Dowództwo okręgu lwowskiego wypóży- 
czy potrzebną ilość hangarów i namiotów dla 
ewentualnego użytku, do tego samego celu. 
„ Jak było do przewidzenia, dwa pierwsze 
Woski nie uzyskały większości; jedynie możli; 
‘ złagodzenie klęski mieszkaniowej przez re- 
ob naio mieszkań dla bezdomnych nie znalazło 
dat nców wśród większości "adnych zapewne 

€8D, by nie urwał się pasek mieszkaniowy... 


e wnioski tow. Obinra przeszły jedno- 


Nastepnie uchwalono wnioski nagłe sekcyt bu- 


we 


We wnioskach tych wzywa rada prezydyum mia- 
sta do poczynienia kroków u rządu w kierunku 
uzyskania kredytu z funduszów rządowych na 
budowę, dalej domaga się usunięcia biur 
wojskowych i rządowych z prywat. 
mych budynków, tudzież rekwizycyl 
wielkich mieszkań pałacowych, nie. 
kłopuszczenia dalszego napływu obcych. oraz u- 
tworzenia komisy! dia rewizyi kamienie pod 
względem obciążenia jak i stanu bezpieczeń- 
stwa. 

Z kolei tow. Lówenherz 


zwrócił uwa- 


AA m A AA Maj 


ZANIEPOKOJENIE WSROD SPOLECZENSTWA, 


które chce wiedzieć, czy I kto jest winien, i czy 
tylu wypadkom Śmierci nie można było zapo- 
biec. Należy bezwzględnie sprawę wyświetlić; je- 
żel są winni, ukarać ich. 

Mówca podnosi, że z powodu braku mieszkań 
każde delożowanie jest katastrotą, ale też me- 
delożowanie grozi katastrotą. Z ostatnich wypad- 
ków korzystają już hyeny. masami hapływaja do- 
niesienia, że domy grożą zawaleniem, oczywiście 


4 doniesienia te mają na celu delożowanie obecnych 


pod bardzo surowemi karami. Prezydyum spo- 


lokatorów, by na ich miejsce po „rekonstrukcyi* 
oddać mieszkanie nowym, bogatszym. Mówca 
przypomina, że klub P. P, S. przy każdej spo- 
sobności podkreślał konieczność utworzenia fun- 
duszu mieszkaniowego na remont domów, który 
może dać podstawę do zaciągnięcia większego 
kredy tu. 

Nakoniec mówca przedłożył wnioski nagłe, 
które uchwalono jednogłośnie: 


Rada m. Lwowa uchwała: Prezydyum m. 
Lwowa spowoduje wydanie rozporządzeń, o- 
znaczających ulice, któremi wolno wozom i 
automobilom ciężarowym, armatoni itd. prze- 


jezdżać, i nakazujących jechać powoli — a to 


woduje ścisłe przestrzeganie 
dzeń. 

Rada. m Lwowa wybiera Komisyę, zło 
zoną Z pięciu członków rady miejskiej, która 
w sprawie katastrofy zawalenia się domów 
przy ul. Krakowskiej — przeprowadzi ścisłe 
dochodzenia, celem stwierdzema, czy i które 
organy miejskie zawiniły przez zaniedbanie 
swych obowiązków. Komisya ta przedłoży ra. 
dzie miejskiej sprawozdanie i wnioski w nie- 
przekraczalnym czasokresie dni trzydziestu. 


tych rozporzą- 


Tow. Lang w dłuższem przemówieniu pod- 
niósł 


DZIELNOŚĆ STRAŻAKÓW. MIEJSKICH, 


którzy pierwsi przybyli na miejsce katastrofy, za 
co im się należy podziękowanie. (Oklaski). Ale 
[ze strony miasta nie było widać tej pomocy, 
która się powinna była wyrażać w pomocy ma- 
teryalnej dla ofiar katastrofy i trosce o Ich byt 
1 dach nad głową. Nawet pogrzeby nieszczęsnych 
ofiar odbyły się bez udziału miasta, bez straży, 
o którą się miasto powinno było postarać, by 
publiczność nie tratowała setek grobów, jak to 
się zdarzył» na pogrzebie Linków. Mówca doma- 
gał się ścigania wianych, bo pokazać się może, 
(że winowajcą będzie ten, który leży w grobie. 
Następnie tow. Lang przedłożył rezolucye, 
uchwalone jednogłośnie: 

Rada m. Lwowa uchwala: 

Celem przyjścia 


Z DORAŻNĄ POMOCĄ NIESZCZĘŚLIWYM 
| OFIAROM KATASTROFY 


zawalenia się domów przy ul. Krakowskiej: 
1) Gmina m. Lwowa przyznaje z fundu- 
szów miejskich kwotę dwóch milionów mk. 
2) Gmina m. Lwowa rozpisuje składkę na 
powyższy cel i odwołuje się do ofiarności ca- 
łego społeczeństwa. 
3) Wzywa się rząd do wyasygnowania 
znaczniejszych funduszów. 


__ (opróżnione. 


Przemawiał dalej w kwestyi mieszkaniowej p. 
Rawski, prof. Hauswald, prof. Prószyński, p. Sou- 
per i tow. Tomaszek, który ze stanowiska fa- 
chowca ostrzega przed obciążaniem lokali na 
piętrach towarami, Z obciążenia następują dalsze 
katastrofy. Dlatego sklepy na piętrach winny być 
Mowca domaga się, by hotele go- 
dzinowe i pałace niezamieszkałe przerobić na 
mieszkania, coby znacznie ulżyło nędzy mieszka- 
niowej, występuje też przeciw fuszerskim robotom 
budowlanym. 

Nakoniec tow. Salamander przypomniał, że 
klub P. P. S. w r. 1919 przedstawił wniosek, aby 
nie wolno było zamieniać mieszkań na sklepy. 
Wniosek ten Rada wówczas uchwaliła i na tej 
podstawie prezydyum jest w prawie usuwać z 
mieszkań prywatnych sklepy. Mowca stwierdzi- 
wszy trudność delożowania z zagrożonych domów 
domagał się we wniosku nagłym, by Magistrat 
przy wydawaniu konsensów na rekonstrukcyę 
domów zastrzegł mieszkania te lokatorom delo- 
żowanym z powodu rekonstrukcyi. 

Wniósek ten uchwalono jednogłośnie. 

Po kilkugodzinnej dyskusyi nad kwestyą mie: 
szkaniową nie było już czasu na omawianie 
spraw z porządku dziennego. Dlatego po powzię- 
ciu kilku drugich uchwał prezydent zamknął po- 
siedzenie o godzinie 10. 

x k x 

Dodać nałeży, że na początku posiedzenia 
prezydent Neuman złożył wspomnienie pośmiertne 
| zmarłemu posłowi Aleksandrowi Skarbkowi. 
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Rocznica masakry na pl. Strzeleckim. 


Robotnicy! Towarzysze i Towarzyszki! 

Dwadzieścia lat upłynęło od pamiętnej w 
zyciu klasy robotniczej m. Lwowa chwili, kie- 
dy, na bezbronne masy proletaryatu, zgroma- 
dzone na pl. Strzeleckim rzuciła się policya 
| huzarzy madziarscy. Pięć trupów pozostało na 


. | bruku zroszonym obficie krwią robotniczą. 


W niedzielę, ł1. b. m. obchodz! Lwów ro- 
botniczy tę smutną rocznicę, ten krwią zazna- 
czony etap swej nieustannej walki z kapitałem. 

Wzywamy ogół robotniczy, aby masowym 
udziałem uczcił pamięć poległych, jako wiemy 
następca tych, którzy przed laty dla ideałów 
socyalistycznych płacili swojem życiem. 

O godz. 9. przed poł. zbiorą się Towarzysze 
na pl. Strzeleckim, skąd pochodem udadzą się 
na. cmentarz izraelicki, gdzie o godz. 10-tej roz- 
pocznie się właściwa uroczystość. Stamtąd 
pochód uda się na cmentarz Łyczakowski, na 
mogily ofiar. 

Rada Robotnicza P. P. S. m. Lwowa. 
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Katastrofa samochodowa pod 
Łodzią. 


ŁÓDŹ, 7 VI. (A. W.). Wczoraj w drodze dex 
Koluszek pod Łodzią uległ rozbiciu automobil, 
wiozący na zebranie polityczne wiceprezydenta 
m. Łodzi dra Romana Stupnickiego i ławniczkę 
Dorotę Kłuszyńską. Stan ofiar bardzo ciężki. Kłu- 
szyńska jak również Stupnicki, przewiezieni zo- 
stali karetką pogotowia do lecznicy. 


—— p 0pm 


Wojewoda śląski. 

. WARSZAWA, 8 VI. „Monitor Polski“ ogła- 
sza nominacyę Józefa Rymera. posła na Sejm 
i prezesa Naczelnej Rady ludowej w Katowicach 
na wojewodę śląskiego, oraz Zygmunta Zuraw- 
skiego, komisarza rządowego w Cieszynie na za- 
stępcę wojewody. 


— 96 — 


Wesełe w Belgradzie. 
BELGRAD, 8 VI (Pai). Dziś odbyły się tu 
zaślubiny Króla Aleksandra z rumuńską księżni- 
czką Maryą. Z okazyi uroczystości weselnych 
bawi w Belgradzie do 200.000 ludzi z prowincyi 
i zagranicy. 


Nowiny z dnia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 

Początek przedstawień o godzinie 7/30 wieczór. 

W piątek „Peer Gynt“, poemat dramatyczny Ibsena, 
muzyka Griega (gościnny występ Karola Adwentowicza). 

W sobotę o godz. 330 „Pan Geldhab", kamedyą. 

W sobotę „Kobieta bez skazy“, komedya (gościnny 
występ Ordon->osnowskiej). 

W niedzielę o godz. 3'30 zieje salonu", komedya. 

W niedzielę „Rigoletto*, opera (gościnny występ K. 
Krugłowskiego). : 

W poniedziałek „Tosca", opera (gościnny występ 
K. Krugiowskiego,. 

We wtorek o g. 7 „Peer Gynt*, poemat dramaty- 
czny (gościnny występ K. Adwentowicza). 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe ao użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


—-sua— 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 

W piątek „Dyabiica", dramat goscinny występ 
Ordon-Sosnowskiej). 

W sobotę „Ojciec”, 
Adwentowicza). 

W niedzielę „Dyablca*, dramat (gościnny występ 
Ordon-Sosnowskiej. 

W poniedziałek „Ojciec”, dramat (gościnny występ 
Ks Adwentowicza). 

We wtorek „Dyablica”, 
Ordon-Sosnowskiej)| 


dramat (gościnny występ K. 


dramat (gościnny występ 


ene- 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 

W piątek „Manewry jesienne*, operetka. 

W sobotę „Kiuzynek z Honolulu", operetka. 

W niedzielę „Dudek“, farsa. 

W poniedziałek „Kuzynek z Flonolulu*, operetka. 

We wiorek „Manewry jesienne", operetka. 

ralety de Teatru Nowości sprzedaje hasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny © popo. w Teatrze Nowości 
Prsaż Fiermanów). 

—44%— 
REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 

W sobotę 10 i w rierzielę 11 czerwca: „MISSA $0- 
LEMNIS* L Beihovena na wielką orkiestrę, chóry, or- 
gany i kwartet wokalny. 

— 1% p— 

„TYDZIEŃ DZIECI T. O. M“ W sobotę 
10 bm. o godz. 8 odbędzie się wieczór z tańn 
cami w salach Kasyna oficerskiego przy ul. Fre- 
dry 1. Muzyka wojskowa. Bufet we własnym za 
rządzie. Zeloteresowanie duże. Bilety do nabycia 
wcześniej w biurze gł TOM. ul. Koralnicka 6, 
I. p. W sobotę o godz, 6 przy kasie. Szlachetny 
żel i to jedyne w roku bieżącym przedsiębior- 
stwo TOM. w „Tygodniu dzieci“ zachęci zas 
pewne publiczność do licznego współudziału 

„OJCIEC“ STRINDBERGA Z ADWENTOWI- 
CZEM. W smote wznawia Teatr Mały dramat 
Strisdberga z Adwentowiczem w głównej rolt, 
który, jak wiadomo, jesi w sztuce tej nieztów + 
nany. Z powodu spodziewanego natłoku przy ka- 
sach wszystkie kasy już od dziś rano sprze< 
„dają bilety na to przedstawieme. 

„KOBIETA BEZ SKAZY“ Zapolskiej z Or. 
don - Sosnowską. Sobotnie przedstawienie 
w Teatrze Wielkim bedzie bardzo ciekawe ze 
względu na występ znakomitej artystki Ordon- 
Sosnowskiej, która rolą tą wywoływała w. War- 
szawie zachwyt. Reżyseruje dyr. Czarnowski; po- 
za tem sziuka ta grana bedzie w tej samej obsa- 
dzie, Go na premierze. 

„MISSA SOLEMNIS*, największe i najdo- 
<konajsze dzieło Beethovena, wykonane zostanie 
w sobotę 10 iw niedzielę 11 bm. W wykonaniu 
tego najwznioślejszego objawienia muzycznego, do 
którego od szeregu miesięcy Tow. Muzyczne z 
dużym nakładem kosztów i pracy czyni przygo- 
tywania, wezmą udział uzupełniore do 200 osóh 
chóry ť orkiestra, oraz znakomity warszawską 
Kwartet wokalny, złożony z pp. Adeli Comte- 
Wilgackiej (sopran), Halny Leskiej, przmadonny 
opery warszawskiej (mezzo sopran), Adama Do- 
bosza (tenor) i Zygmunta Mossoczego, basa opery 
warszawskiej. Produkcya ta, sianowiąca za gra- 
nicą wydarzenie muzyczne niezwykłego znacze- 
nia, będzie niewątpliwie iu nas punktem kul. 
minacyjnym sezonu. 

TYMCZASOWY WYDZIAŁ SAMORZĄDOWY 
po porozumieniu się z ministerstwem zdrowia 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


publicznego, przejął z dniem 29 maja br. za- 
łetwiasie wszelkich spraw, odnoszących się do 
lekarzy okręgowych 1 akuszerek okręgowych w 
Małopolsce, które to sprawy załatwiano dawniej 
w byłym okręgowym urzędzie zdrowia. 

NA SCHRONISKO DLA CHORYCH UCZ- 
NIÓW. Koło matek uczniów gimnazyalnych im. 
Stefana Batorego, urządza w sobotę, dnia 10. b. 
m. w salach Strzelnicy miejskiej, przy ul Kur- 
kowej, zabawę z tańcami dla młodzieży. Do- 
chód z zabawy przeznaczony będzie na budo- 
wę Schroniska dla chorych uczniów tego gim- 
nazyum. Odbędzie się też losowanie funtów 
Zaproszenia wydaje dyrekcya gimnazyum im. 
Stefana Batorego. Początek zabawy o godz. 6. 
wieczorem. 

ZAKŁAD WYCHOWAWCZO - NAUKOWY 
Dr. ADELI KARPÓWNY WE LWOWIIE (z pra- 
wem publiczności) otwiera w r. szk. 1922/28 

gimnazyum humanistyczne. 

gimnazyum  nechumanistyczne (bez łaciny, 
uprawniające do wszystkich studyów uniwersy- 
teckich), 

liceum oraz klasy wstępne 
(szkoła powszechna). 

Wszystkie egzamina do klas I.—VII. odbędą 
się w dniach 21 i 22. czerwca. Zgłoszenia przyj- 
muje się codziennie od 3—4 Krasickich 18a. 


KURSY WALUT. Na giełdzie oijcyalnej we 
Lwowie płacoro wczoraj za 1 dolara 3850—3950, 
dol. kanad, 3900, marki niem. 11'75—10%75, leje 
rum. 25'50—26'50, liry włoskie 200, fr. franc, 350, 
rum. fr. belg 315, fr. szwaję 720, kor. czeskie 46, 
kor. austr. stempl, 0*27, ft, szterl, 17 600 mp. 


CENY ZBOŻA I MĄKI. Na giełdzie zbożowej 
we Lwowie dnia 7 bm. żądano za 100 kg. loco 
stacya załad'ywcza: żyta 13.900--14.200, jęczmie- 
ma 12.500—12.800, owsa 15,000-—16.000, hreczki 
11.500--12.000, kaszy hveczanej 24 000—26.500 mk 
' Za 100 kg. mąki żytniej 60-proc. 20700 do 
21.000, 70-prue. 28,000-—28.300, pszennej 60-proc, 
20.000 --20.300, 50proc 31.800—32.100, 40-proc 
88.200—38.600 mkp. 


CENY ZA PRANIE BIELIZNY. Komisya ba- 
dania cen na b. miesiąc ustanowiła ceny wy- 
tyczne za wypranie kołnierzyka miękkiego 20 mk., 
twardego 45 pary manszetów 70, koszuli mę- 
skiej 125, nocnej 120, kaleson 120, damskich 100, 
koszuli damsiciej nożnej 120, dziennej 125, chust- 
ki do nosa 20, prześcieradła 175, do kołdry 200, 
poszwy na poduszki 125, na pietzynę 200, ręcz- 
nika 35, pary skarpetek 25, pończoch 55 mik. 
Pralnie maszynowe winny pobieraś ceny niższe 
o 20 proc. Bićlizna luksusowa cennikow1 nie pod- 
lega. Przekroczenie podanych den należy zgła- 
szać w urzedzie walki z iihwą przy ul. Rutow- 
skiego. 

KARA ZA LICHWĘ MIESZKANIOWĄ. Ku- 

piec podgórski Michał Sosenko za pokój wano- 
wo wybudowanym piętrze żądał pól milionu 
marek, a za dwa pokoje 300.000 mk. 
Urząd walki z lichwą w Krakowie, skazał So- 
senkę na 30 dni aresztu lub 250.000 mk, a pò- 
średnika przy wynajęcia tyn pokoji Józefa 
Czopka skazano na 30 dni aresztu. 

KLOPOTY MIESZKANIOWE. Mikołaj B. od- 
najmuje pokój u Wzktoryi Masztalarz przy uli- 
cy Chorążczyzny pod l. 27, wraz z paru „me. 
belkami” za opłatą miesięczną 5.000 mk. Pam 
M. wydało się to za mało i podwyższyła cenę 
na 20.000 mk. miesięcznie. f 
,. fUustatecznie wczoraj rodzina M. przemocą 
chciała wyrzucić z mieszkania swego sublokato- 
iu i jego żonę. Sprawa oparta się o policyę a 
ostatecznie o prokuratoryę państwa, klóra się 
zajęła tą lichwą mieszkaniową. 

BOJAŻŃ PRZED KATASTROFĄ. Nieustannie 
wpływają do władz doniesienia, że kamienice 
tu i ówdzie grożą zawaleniem sig. Wczoraj „prze. 
widujący* lokator kartką pocztową doniósł po- 
lieyi. że realność przy ul. Kazimierzowskiej 16 
grozi runięciem. 

ZAGINIONY. Zbigniew Bienicz, lat 14, ucz. 
zamieszkały przy M. Stankiewiczu przy ul. GJi- 
niańskiej 1. 10, dnia 30. z. m. wydali? się z 
domu i przepadł bez wieści. 

PRZEJECHANY. Na ulicy Pod Dębem do- 
rożkarz Nr. 18 przejechał 12-letniego Samuela 
Federbuscha z Kleparowa. W pogotowiu ratun- 


koedukacyjne 
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Nr. 


kowem stwierdzono, że F. doznał licznych kon* 
tuzyi i złamame żeber. Udzielono mu pomocy. 


POD ADRESEM MAGISTRATU W BRZEZA- 
NACH. Magistrat brzeżański, umocniwszy się W 
przekonaniu, że przysłowie o nosie dła tabakiery 
w sam raz przystoi dła tak poważnej instytucyi 
administracyjnej, uporczywie milczy na wszyst- 
kie pisemne prośby p. Maryi Mech o wydanie 
jej Świadectwa przynależności. P. Mech, przy- 
należna po swoim ojcu do m. Brzeżan, a obecnie 
zamieszkała we Lwowie przy ul. Jozafata 4, II p. 
jest chorą od kilku lat i pozbawioną wszelkich 
środków do życia, potrzebuje zaś świadectwa 
(przynależności, aby znaleść przytułek w ktorem- 
kolwiek ze schronisk albo zakładów. Przy przy- 
jęciu wymagane są jednak powyższe papiery, a 
sihorowaną robotnicę drukarską nie staż na wy“ 
datek opłacenia jazdy ao Brzeżan dlatego tylko, 
że odrośnemu urzędniczkow nie chce się załatwić 
spraw, za których załatwianie jest opłacany. — 
Tą przeto drogą s.osujemy apel i radzi wędziemy, 
jeśli nie trzeba go bedzie powtórzyć w anny 
sposób i na innej drodze. 


RÓŻNE KRADZIEŻE. Inż. Gustaw Jekler, 
zam. przy ul. W. Pola I. 8 wyjechał do Stanisła- 
wowa przed paru dniami. Wróciwszy do domu 
zastał Otwarte drzwi od mieszkania i brak bie- 
lizny, wartości 300.000 Mp. 

W wozach tramwajowych n-D skradziono 
Dawidowi Grumerowi z Kołomyi zegarek ze zło- 
tym łańcuszkiem, wartości 100.000 Mp. Również 
J. Horoszowskiemu skradziońo zegarek że zło- 
tym łańcuszkiem, wartości 45.000 Mp. 

Na pogrzebie ofiar katastrofy budowlanej 
skradziono: Włodzimierzowi - Soniewickiemu 
portfel z 300 mk. i dokumentami, a Henrykowi 
Mauerowi złoly zegarek z łańcuszkiem, wartości 
250.000 mk. i 

Elsie Kehane. wtascicidice mieczarm w Tar- 
|nopolu, skradziono 15.000 mk. niemieckich i dwa 
dolary. Poszkodowana powiadomiła o tem poli- 


cyę we Lwowie. 
= EB" 
Komunikaty. 


x OSTRZEŻENIE! Kto się zgłosi z' hstami 
składkoweru dia strejkujących introgatorów. któ: 
re nie są zaopatrzone siampilą Komisyi zawodo- 
wej, należy go zatrzymać. Listy te są nieważne. 

Zarzad Związku ltroligatorów. 


x LEGIONIŚCI! W sprawie bardzo ważnej 
odbędzie się zebranie w lokalu Stow. b. legioni- 
stów (Zielona 7, parter) w niedzielę 11 bm. o 
godz. 11 przed południem. Zarząd. 


X „ŻYCIE“, Związek akadem. młodzieży 
socyalist, urządza w soboię 10 bm. o godz 5-tej 
wiecz. w lokalu ul. Ormiańska 2, II. ,p.zebranie 
członków z referatem kol. B. Skałaka na temat: 
„Zagadnienia we współcz. ruchu robotniczym. 
Pv referacie dyskusya. Wstęp wolny dla człon: 
ków i sympatyków. 


X WIECZÓR Z TANCAMI na dochód 
Wśchodnio - Małopolskiego Towarzystwa Ochro* 
ny dzieci i młodzieży T. O. M. odbędzie się w 
sobotę 10 czerwca 1922 r., w salach Kasyna otl- 
|cerskiego przy ul. Fredry |. 1. Początek o godz. 
3 wieczór. Karta wstępu mkp. 1000, Dla PP: 
akademików mkp. 200. 


X KOMITET OBYWATELSKI TYGODNIA 
DZIECI T. O. M. zawiadamia P. T. Panie, blo" 
rące udział w zbiórce ulicznej 1 przy stolikach 
w fiedzieję dnia 11 czerwca 1922, że po od. 
biór woreczków zbiórkowych należy się zgłasza” 
w Biurze głównem TOM, ul. Koralnicka 6, I P 
od 9—2 i od 5—7 pp. Wydawanie : odbiór wo” 
reczków zbiórkowych w niedzielę tylko w sądzie 
apelacyjnym, sala Nr. 101 od 9--6 bez przerw?” 


— 6 1— 


a, TASTE TH WPI C o O E 


WSTRZYM 


ANIE WYSYŁKI ZYWNOŚCI AME” 
RYKAŃSKIEJ DO ROSYI. 

N. JORK. 8. czerwca, (Pat.) „News He- 
rałd" donosi, że prezydent Harding postanowi 
wstrzymać wysyłkę środków żywności dla Ro- 
syi, ponieważ środki te są sprzeniewierzane 
przez komunistów. K > 


‘się nie rozpoczną, pojutrze wszyscy mieszkańcy 


i | á A s 
w [i-ciej dzielutcy. Zgłoszono 46 kamienic z tej 
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Kięska mieszkaniowa we Lwowie. 


Opróżnianie domów z mieszkańców. 


„W. kamienicy przy ul. Ormiańskiej |. 10 po-|6 i8 już w roku 1912 zostały uznane jako gro- 
chyiiła się Ściana frontowa 0.30 em. ku ulicy. |żące zawaleniem. Są one dotychtzas zamiesz- 
Wczoraj straż pożarna powynosiła meble loka- | kałe, a na I. piętrze znajduje się magazyn to- 
torów. Kilka rodzin nie zostało umie- |warów tekstylnych. Mają oneż być przebudowane 
Szczonych pod dachem i biw akuje|w najbliższym czasie. 
na ulicy. à Miejski urzad budowniczy przeznaczył jedno- 

Dziś zrana z domków parterowych przy uł. | piętrową reakwošć na rogu ulicy Balonowej a 
dw. Marcina 1. 21 będzie delożowanych 18 o.| Zamarstynowskiej na pomieszczenie bezdomnych. 
sób do baraków kuchni wojennej na placu św. | Innem! realnońściam: miasto nie nozporządza. 
Teodora. W innych domkach pod tą samą liczbą E 
mieszka ponad 100 osób. Miejska urząd budowni RUCH BUDOWLANY 
Czy wydał rozlcaz właścicielce do 24 godzin roz-|w bieżącym roku lepiej stę zapowiada, niż w 
począć rekonstrukcye tych realności. Gdy roboty |ubiegłych latach. Wydano zezwolenie na budo- 
wę 7 małych domów, w tem jedne dwupiętrowa 
oficyna w III. deiełncy, Poza tem rzeznik Ko- 
lessa buduje dwie kamienice, jednopietrową real- 
nosc rozpoczęto budować przy ul. Tarnowskiego 
1 dwupiętrowy pensyona: przy ul. L. Sapiehy. 

Te nowe budowy są kroplą w morzu i nie 


będa delożowani. 
W najgorszym stanie znajdują się realności 


Okolicy jako grożących zawaleniem. Z liczby tej 
15 kamienie trzeba natychmiast delożować z mie- 


Dzieci na wieś. 

Polskie Tow. Dzieci na wieś rozpóczęło już 
działalność w kierunku urządzenia kolonij I pół+ 
kolonij wakacyjnych na tegoroczny sezon. Ze spra- 
| wozdania Probulskieego, przedłożonego na po- 
siedzeniu komitetu sciślejszego w dmu 7-go czer- 
wca pod przewodnictwem prezesa Bol. Lewic;, 
kiego — zorganizuje się pięć kolonij pełnych na 
250 dziec ogółem I dwie półkolonie po 400 dzie- 
ci. Kołonie leczniczo-wypoczynkowe umieszczone 
będą w Wójtowej, Dominikowicach, Spasie, Nea- 
dwórnej i Skolem — nadto zamierza Tow. wysłać 
| pewną liczbę dzieci do Rabki. oraz urządzić dwie 
małe kolonie w Gdyni dła 14 dziewcząt 1 14 
chłopców. Opłata za pobyt na pełnych koloniach 
wynosi od 100 do 15.0000 Mkp, na półkoloniach 
1000 Mkp. (pczewidzjane są zniżki dla uboższych). 

Personal każdej grupy będzie liczył trzy siły 
nauczycielskie r troje służby. Na utrzymanie kolo- 
nij posiada Tow. mezbyt wizlkie środki, gdyż 
rząd przeznacza tylko 15 Mkp. dziennie na głowę, 
P. A. K P. DĄ udzieli żywności Ministerstwo 
kolei odmówiło przewozu bezpłatnego. Co do 


szkańców. poprawią stosunków mieszkaniowych we Lwowie dziatw ka Wg SIE ei 
wł a yk y ruskiej I żydowsniej to postanowiono jak 
a O Got REA ug, ZŁ ZĘ dą EE, 
| O A Które urządzą kolonie, przez udzielenie należnego 
4 : wiadala za uczestnictwo Franciszka Mikuła, | tej dziatwie procentu żywności, oraz porozumieć 
3 salł rozpraw. matka obwinionego, u której znaleziono w cza-|się z niemi w sprawie uzyskania subwency1 rzą- 
PASKARZ UKARANY SĄDOWNIE Ej", Pzakć oczy, zrabowanych. sa a 
Tyt k dowo ZA r Dowody swego gorącego temperamentu zło- : 
Tytuł powyższy brzmi dość niezwykle, boć | ży} również Mixuła na zabawie tanecznej w Do- : 
wiadomo, że władze nasze naogół traktują pas- sh Robotniczym w _ Przemyślu w ania 6 listo Bojkot w państwowej fabryce 
Eear Pymieranją mi Ruy. fenier edo a apanan sati © nA 27 DAOR ERNA: 
mS Zaja KALY l s ie silnie nietrzeżwym, zaponmiał Oo wszyst i . G 
drodze administracyjnej; a już prawie nigdy |kich zasadach grzeczności i zachował się bru- Wczoraj robotnicy z państwowej fabryki 
nie zdarza się, by paskarz znalazł się w sądzie | tajnie wobec jednej z danserck, za którą ujjął sie obróbki drzewa na Persenkówce porzucili pracę. 
na ławie oskarżonych i skazany został na arszt |jej brat. Jan Czekaj. W bójce, jaka się stąd wy; Od dawna robotnicy domagali Się usunięcia z 
kilkutygodniowy. wiązała, Mikuła dobył rewolweru (na który zwesz- | fabryki warchołów Korzeniowskiego i Gtiwera 
Taki wyjątkowy wypadek tmiuł właśnie |tą nia miał pozwolenia) i zmierzył do swego | Mfztmierza, którzy swą agltacyą klerykalną i en- 
miejsce wezoraj. Rzeźnikau Stanisława Kotowi- |przeciwnika, Tylko przytomrość umysłu jednego | decką utrzymują od dłuższego czasu stosunki w 
cza skazano w swoim czasie za przekroczenie |% uczestników zabawy, Breiila, który wczas wy.|tel fabryce w usiawicznem wrzeniu. Korzeniow. 
ustawy o lichwie wojennej na 6 tygodhi aresztu. | trącił pijanemu awanturnikowi broń z ręki, u-|SKl nie jest robotnikiem, ami żadnym funkcyo- 
W czasie walk polsko- ukraińskich, z począt- |chroniła Czekaja przed kalectwem lub $miercią naryuszem fabryki, a licho wie, z jakiego tytułu 
kiem roku 1919, Kotowicz otrzymał legilymacyę |a Mikułę przed oskarżeniem o zbrodnię zabój. | mieszka w obrębie fabryki I w jej budynku i 
z DOtrenu lwowskiego, upoważniającą go do |stwa. przez nikogo nie proszony, narzuca się robotni- 
sprowaflzania mięsa na potrzeby Czerwonego Zapalczywego młodzieńca skazano na 4 la-|*9M na „męża zaufania”. Jest poprostu skanda- 
Tzyża. Jednakże ze sprowadzonych 12.000 kg.|ta ciężkiego więzienia. liem, że w fabryce rządzi się, jak szara gęś indy- 
Czerw. Krzyż otrzymał tylko około 1000 kg., reszta Franciszkę Mikułową ukarano więzieniem widuum. którego nikt nie zna ? nie mające z fa- 
zaś stała się przedmiotem handlu lańcuszko- | 10-miesięcznem. ` bryką żadnego związku. | 
wego. : Obrońca Juliana M., dr. Batycki, zgłosił za.| , Gdy wszelkie żądania robotutków, aby te in- 
Wczorajszu rozprawa miała ża przedmiot | zalenie nieważnosa w imenu swego klienta |dywidua usunąć, nie doprowadzały do niczego, 
odwołanie eskarżonego od wyroku I. instancyi. w » GK uchwalili wszyscy kwalifikowam robotnicy zasta- 
Karę 6 tygodni aresztu uznano wprawdzie za '|nowić pracę, dopóki Żżądamiu ich nie stame się 
umorzoną aresztem śledczym już przy pierwszej MILIONOWE KRADZIEŻE, zadość. 
rozprawie, Kotowiczowi chodziło jednak o mo- Senat orzekający V. a. zasądził szajkę zło- Wezoraj stanęły wszystkie działy pracy. 
ralne zadośćuczynienie i w tym celu zgłosił | qziejską, która popełniła dwie wielkie kradzieże Wzywa się ogół robotników, aby aż do za- 
apelacyę. na szkodę Sali Szharf (rzeczy wartości przeszło |łatwienia konfliktu pracy iam nie przyjmowali. 
Wbrew przewidywaniom rekurenta, Lrybu- |miliona marek) i Matusa Kowala w hotelu Br. Sądzimy też, że dyrekcya fabryki dła pod. 
hał apelacyjny pod przewodnictwem dr. Sochy |stol (gotówka około 300.000 marek), a to: Ro. |tTzymania ruchu i da koniecznego spokoju w 
zatwierdził wyrok I. instancyi, mana i Franciszka Hubicsich na 8 lata, wzglę|Pracy bez zwłekania uczyni zadość żądaniom 
skazując równocześnie Kotowicza na zapłacenie | dnie półtora roku ciężk. więzienia, Jama Stępie; gdyż niewątpliwie uznaje ich słuszność. 
Kosztów sądowych. _ - nia na 2 lata, Rozalię Ehrensdorf, Stefanię Le- | OREMRNIEEKIWUNATANKANNKNNNWA 
ag 0 publiczny występował wocz i Stanisławę Płatek po 2 Miesiące, WTeSz- 3 muzyki. 
5 > cie Lolę Frizel na 3 miesiące więzienia. | 1 
— aa — aniva KONCERT SYMFONICZNY ŻYDOWSKIEGO. Twa 
CIEMNE INDYWIDUUM W MUNDURZE POLI- | CEEmurEmun RZ WWNKA MUZYCZNEGO. 
CYANTA. % CE FE, A ih] Przez dwa .lata skompletowała się orkiestra 
Przed tymsaatym irybunałem zakończyła się 3 0. Żyd. Twa Muz, złóżcna z” zawodowych muzy- 
Wczoraj rozprawa am b. posterunkowemu ś Aaa LB ków i amatorów, orkiestra, której produkcye wy. 
Zającowi, którego uznano winnym zbrodni osz- § POSIEDZENIE PREZYDYUM OKRĘG. Ko- | Pieła sie znacznie ponad przecięmypoziom. Prze. 
Czerstwa i sprzeniewierzenia płaszcza wojsko- |MISYI ZWIĄZKÓW ZAWOD, odbędzie się w dewszystkiem podmeść należy bardzo dobre 
wego, uwolniono go natomiast od innych zarzu- | sobotę, dnia 10 cżerwca o godz. 7 wisczorem, Eimine, tą, zegpoki 5 - JOB zai 
ów aktu oskarżenia. na które zaprasza się Tow. dra Herschtala, dra |P'oTWSzy warunek dobrej orkiestry wogóle, reszta 
| Wyrok opiewał na półtora roku ciężkiego |Dregiewicza, Kortyanka, Chłodzika i Bernata. bowiem, jak np. rytm, tempo. interpretacya — 
Więzienia. Hrycia Michalczuka, który przywłasz-| Słoniowski, Węglowski, zależne są od kwaliiikacy! dyrygenta. , 
Czy? sobie znaleziony wisiorek z brylantem, ska- sekr. przewod. Instrumenta rżnięte są bardzo dobrze obsā- 
zano na 2 miesiące więzienia, P NIE WYDZIAŁU WYKONAW dzone, natomiast obsada instrumentów detych (bia. 
aa — Cd ee Komisyi Związków zamod odb, pża wim — e Ów me ama PAN 
ręg BY 4 r : Od- | wyezuwać ; jednolite nr harmonicznej. a 
ZASĄDZENIE PRZEMYSKIEGO AWAN- będzie się w piątek, dnia 9 czerwca, o godz. 7 w udpowiedkidh arki rak należytej pa 
TURNIKA. „wieczorem, na które zaprasza się Tow. Hoff gi czego przyczyną jest właśnie złe ustosunko 
Julian Mikuła, 20- lelni pomocnik piekarski | mana. Horodyńskiego, dra Dręgiewięza, Bejlita, | wanie Instrumentów. — Wykonanie uwertury do 
Stawał wczoraj przed sądem pod zarzutem zbro- | Czuczmana, Hella, dra Herschtaia,  Maksamiha, ! Hebryd Mendelsohna, symfonii C-moll Brahmsa 1 
ŚRI rabunku. Kortyanka, Rapaka, Sterna, Zaranskiego. ! „Waldweben” Wagnera — jakkolwiek nie było 
6 W listopadzie ub. roku przystąpił on o godz. Sprawy bardzo ważne. © (wolne od drobnych usterek (szczególnie symfo- 
1 rano do wracającej z dworca kol. w Gródku Obecność wszystkich konieczna nia Brahmsa) — stanęło jednak na wysokim po- 
 ollońskim Magdaleny Sasadeusz, reemigrant-| Słoniowski, Węglowski,  ziomfie ! zasługuje na uznanie. Dyrygent Dr. Her. 
4 z Ameryki i zaźąddł wydania dolarów, po- SEKT. przewod. melin zasłużenie został obdarzony licmym bu- 
em nie czekając na odpowiedź wyrwał jej —.— kietami kwiatów. 


3 rąk walizką 1 zbiegł. Wraz z Julianem odpo- 


Władysł aw Gołębiowski, 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Jak zamożny gospodarz zeszedł na_ dziady. 


KSIĄDZ PIENIACZ I KSIĄDZ FAKTOR POZBAWILI CHŁOPA ZIEMI I DACHU NAD GŁOWĘ. 


Przez długie lata pracował Jan Gierat ja-|w Antoniówce, ks. Trzopiński nasłał mu żołnierzy 
ko górnik w kopalniach amerykańskich. Uciu, | ukraińskich, którzy mu 
ławszy nieco grosza wrócił do kraju I zakupił | grozili śmiercią jeżeli domu mie opuści. 

w Makowie w Pow. Myślenickim kilka morgów Dopiero po zbadaniu papierów Gierata ukrain, 
gruntu, na których gospodarzył wraz z żoną. |CY pozostawili go w spokoju. Trzopińscy poraz 
Po pewnym Czasie zączęło mu zdrowie niedopi.| drugi urzątizili taki najazd na dom tego niesz- 
sywać. Kilkakrotne bowiem potłuczenia w kopal- | cześliwca przy pomocy ukraińców lecz znowu bez- 
niach amerykańskich pozostawiły silne ślady w | Skutecznie. A gdy wojska polskie zajęły wschod- 
spracowanym organizmie. W Makowie zaś tem |nia Małopolskę, Trzopińscy nikczemnie oskarżyli 
ciężej było żyć, że okolica jest górzysta i tru- | Gierata, że złożył 20.000 kor. na skarb ukrajński 
dno wspinać się po górach. Gierat zaczął tedy T EEEH E 1OROYYNGAC 1 AJ 
o" o osiedleniu się we wschodniej Małopolsce 

W. jednem z pism przeczytał, że w Antoniówce 
powiatu żydaczowskiego jest do sprzedania 46 
morgów grřmtu. Właścicielem tej ziem! był Woj- 
ciech Trzopińsk i. Po' długich pertraktacyach 
zdecydował się Trzopiński sprzedać grunt wraz 
z eałem gospodarstwem za 120.000 kor. i 25 
lipca 1918 r. u brata jego księdza Jama Trzepiń: 
skiego w Hnizdyczowie koło Kochawiny nastą 
piła umowa pisemna, według której Gierat po 
złożeniu 31.000 kor. zadatku resztę miał złożyć 
w kasie książęco biskupiego konsystorza w Kra- 
wowie, lub zapłacić do 3 miesięcy przy zawarciu 
kontraktu. Rzecz prosta, że aby taką znaczną 
sumę uzyskać Gierat musiał sprzedać swoje do- 
tychczasowe gospodarstwo. Sprzedał więc je i 
pieniądze w oznaczonym czasie I miejscu złożył. 

I tu stała się rzecz miesłychana. Ks. Jan Trze. 
piński, znany na całą okolicę pieniacz, zakwestyo- 
nował umowę p. Gierata z Wojciechem Trze- 
pińskim, której sam dokonał 1 podpis swój na 
niej położył. Pretekstem do tego młało być to, 
Że Gierat sprzedał swój grunt żŻydowi, ks. Trzo- 
piaski zaś twierdzi, że zastrzegł sobie, by dom 
w Makowie został sprzedany na ochronkę rzym- 
sko katolick > 

Gdy Gieraft z żoną, dzieśmu i całym swym do- 
bytkiem przybył do Anioniówki by objąć w po- 
siadanie nowe swe gospodarstwo.Trzopiński Woj- 
ciech nie chciał go wpuścić nawet na podwórze. 
Późną nocą Gierat musiał szułcać schronienia we 
wsi u obcych ludzi, a całe urządzenie zostawił 
na dziedzińcu u Trzopińskiego. 

Nie było innego wyjścia, jak droga procesu. 
Sąd w Stryju oddał Gieratowi 3. listopada 1918 
w tymczasowe posiadanie kupioną realność aż 
do prawomocnego ukończenia sporu. Lecz pro- 
ces zakończył się przegraną Gierata, sąd bowiem, 
a za niin wyższe instancye przyjęły, że umowa 
między Gieratem a Trzopinskin zawarta > 
pod warunkiem sprzedaży realności w Makov 
na rzecz ochronki rzymsko-katolickiej. Wobec i x 
go, że warunku tego nie dopełniono, umowę sąd; 
uważał za rozwiązaną. Sąd oparł się na zeznaniach 
ks. Trzopińnskiego I niejakiego ks. Guzika w Ma 
kowie. 

Przyjrzyjmy się bliżej temu ks. Guzikowi. 
Bpgobojny ten kapłan, który w sądzie ze zgorsze- 
niem zeznawał, że Gierat nie tylko vie dopełnił 
przyjętego obowiązku sprzedaży swego domu w 


Zgromadzenie ludowe w Stanisławowie, 


Na dzień 3.go czerwca na godz. 5-tą wieczór 
zwołała Rada Robotnicza PPS. Zgromadzenie lu- 
(dowe z porządkiem dziennym: walka z droży- 
zną, zamach na ochronę lokatorów, zamach na 
demokratyczną ordynacyę wytorczą. 

Licznie zebrani towarzysze, przeważnie kole- 
jarze wypełnili szczelnie lokal Z. Z. K przy ul. 
Sienkiewicza. Do prezydyum powołano tow. Sza- 
łaśnego, poczem tow. Kochański 1: Skalak wygło: 
sil referaty db odnośnych pumktów porządku 
dziennego. F 
Przemawiał poza tem tow. Szałaśny, przedsta- 
wiając obłudną agitacyę „Rozwoju“ prowadzo- 
ną na tutejszym gruncie pod pokrywką hasła „swój 
do swego”. Zbliżające się wybory są powodem, 
że reakcya zaczyna wyciągać swe macki I bałamu- 
cić wśród mas. 

Po wyczerpaniu listy mowców uchwalono re: 
zolucye tej treści: 

Zebrani na wiecu publicznym w dniu 3 go 
czerwca br. robotnicy m. Stanisławowa po wysłu 
chaniu referatów o sytuacy! politycznej konsta- 
tują potrzebę walki ze wzrastającą w państwie re- 
akcyą, przejawiającą się jaskrawie w polityce go- 
spodarczej rządu i projektowanym zamachem na 
demokratyczną ordynacyę wyborczą. Zgromadze- 
ni postanawiają przeciwstawić się wszelkimi do- 
puszczaluymi 5rodkami. wszelkim zamachom z Xtó- 
rejkolwiekby ore pochodziły strony na prawa 
robotnicze, zdobyte w okresie rządu lud. I na 


wyborczą ordynacyę. 

Zgromadzeni wyrażają PPS. i posłom PPS. 
uznanie za walkę toczoną na gruncie parlamen, 
tarnym w duchu demokracyi I socyalizmu. 

Rezolucya została przyjęta jednogłośnie, 


Stanisławowsk. kacyki przeciwko robotn. 


W budynku ratuszowym  opróżnionym od- 
dawna przez władze magistrackie mieścił się 
lokal stanisławowskiej Rady Robotniczej P. P. S. 
Lokai ten wynajęty był w roku 1918 w tym okre- 
sie, kiedy tutejsze sfery rządzace umizgiwały się 
do robotników, zdawałoby się więc, że insty,» 
tucya robotnicza będzie chroniona nietylko przez 


Makowie na ochronkę, lecz sprzedał ten (om | Przez s $ć I lojalność owych czynników. ale 


przez ustawę o ochronie lokatorów. Ustawa 

zydońi — ten i / t ta dotąd zniesioną nie została, ale ooiją sta- 

Ks, Guzik sam pośredaiczył w sprzedaży tej re- | nisławowskie postanowili krótką drogą zdobyć so. 

ałmości żydowi bie zajmywany przez robotników lokal i przy 

Tawidswi Wważeawi! pomocy policył usunęli z ratusza rachomości Ra- 
Mało tego! dy Robotniczej. 


Wymnedzk taki miał miejsce nie w czwarto- 
rzędnej dzitrze prowiucyonalnej, ale w mieśce 
wojewódzkiem. Wszelkie lnterwencye u władz ma- 
gistrackich, siarościńskich, wnjewódzkich, pozo 
stały bez skutku. 

Nie wątpimy. że towarzysze nasi potrafią 


Ks Guzik jako członek komisyj da obrotu zie- 

raią, umożiłwił Szaccerowj to kupno a nawet po- 

życzył mu 3.000 koro1 właśnie na zapłacenie te- 
go domu. ' 


Gierat odpis dotyczącej uchwały hipoteczne} po- 
siada! z tego postępku wysnuć należyte konsekwencye, 

Lecz czy ks. Guzik bezinteresownie kręcił | 5dpowiedsio ustosunkować swoją polityke do tych 
się koło tego interesu? Niebardzo. Tytułem faktor- | co do niedawna jeszcze, kiedy trzeba było popar- 
nego wziął 50 flaszek wina, 150 kg. cukru, 4 gło-|cia ze strony rzesz roconiczych, mieli dla nich 
wy cukru i kilka kg. kawy 1 herbaty. bezlis słodri:h słówek Y obłudaych frazesów. 

A biedny nieszczęśliwy  Gierdt pozbawiony Jeśli tyg panom zdaje się, że zastosowali w 
jesi dachu nad głową i srodków do życia, bo kwo- | tym wypadku maksymę. że „murzyn zrobił swoje, 
ta którą mu Trzopiński miałby wypłacić, nie wy- | murzyn może odejść”, to pozostają w grubym błę 
starczyłaby dzisiaj na kupno nawet 1 morga zie- dzie. Klasa robotnicza m. Stanisławowa nigdy 
mi. W r. 1918 za sumę 120000 mk, można było |nie miała złudzeń co do wartości „kresowych | m 
jeszcze nabyć znaczny majątek. i rycerzyków'*, a dzisiaj wzbogaca tylko swoje 

Jak po chrześcijańsku odnosił się ks. Trzo«|przeświadczenie, doświadczalnie. Postępek kacy- 
piński do bezbrornego Gierata, niech będę ilu-|ków skłoni ih tylko, ady rodoluk i ze swojej 
stracyą nastepujące jego , Czyny“. Sąd w Stryju | strony udzielił dotkliwej nauczki tym, którzy o 
‘ddal Gieratowi w tymczasowe posiadanie dom |nią tak nahaluie proszą, > 
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i dlatego „bezprawnie“: pozostał w nieswoim” 
domu. Takie donosy powtarzały się kilkakrotnie 
bezskutecznie, bo niewinność Gierata .była zbyt 
widoczna. 

Ten nędzarz bez własnej winy, ofiara złości 
i zapamiętania niepoczytalnych klechów staje dzi 
bezradny wsbec wyroków sądowych i pyta: Co ma 
począć, do kogo apelować, by tę krzywdę napra- 
wiono, by nie tułał się z drobnemi dziećm po 
obcych kątach, bez pewności jutra. ` 

Sprawa ta, bez względu na wyrok sądowy, 
przejdzie na szerszą arenę, bo niedopuszczalne 


jest, aby księża, z których jeden jest notoryczny í 


pieniaczem a drug! faktorem, decydowali o losie 
bezbronnego człowieka. 


| Kronika samborska. 


| (Korespondencya własna). 


PLANY MINISTERSTWA KOLEI A GOSPODAR- 
KA W OGRZEWALNI W SAMBORZE. 


Pisma dowoszą o oszczedności ministerstwa 
kolei, > projektowanem zredukowaniu personalu, 
zniesieniu dyrekevi kolej. w Stanisławowie, © 
zmniejszeniu ilości warsztatów pracy i tem sā- 
mem o powiększeniu zastępu bezrobocia. 

Są w kolejnictwie wprawdzie miniaturowe 
władze, które powinny dbać o fundusze kolej- 
nictwa, a jak je popierają, niech fakta poświad- 
czy. P. Piszczyk, naczelnik ogrzewalni, o którym 
już pisaliśmy, popiera ananasa p. Zapolskiego, 
|pomimo. że protokolant często zajeżdża dla ba- 
| dania grzechów p. Z. A jednak p. Z. kpi sobie 
ze wszystkiego, a jak słuchy donoszą, w restau- 
racy! Greifisgera w Samborze niedawno za małą 
towarzyską zabawkę zapłacił mały rachuneczek... 
40 tysięcy mkp. To chyba może zadziwić, skąd 
kolejarz, nędzarz może so»ie na taki wydatek po- 
zwolić. Pan Zapolski dzieinia się trzyma, bo dy- 
rekcya wobec jego sprawek, pomimo nakazu mi- 
nisterstwa. jest bezradną. | 

Drugim pupilem p. Piszczyka jest niby kasyer, 
pełniący służbę 2 razy w miesiącu, p. Dolubow» 
ski Izydor. który siedzi sowie, jak u Boga za 
piecem, bierze za nie pensyę i basta. Pan _ ten 
jest człowiekiem do wielkich interesów, za gry 
hazardowe siedział co prawda w więzieniu — 
ale to były czasy austryackie, a teraz w' wolnej 
Polsce jest od tego zarzutu oczyszczony, był na 
wet generalnym dostawcą kartofli, tylko koteja: 
rze mało z tego korzystali. Następnie dostarczał 
tytoniu, a obecnie na rocznym urlopie pobiera 
całą pensyę i prowadzi sklep na wiełką skalę, 
ratuje ojezyznę dla swej kieszeni. P. Piszczyk, 
smarowany masłem, nie bojąc się nikogo, podej: 
muje dia niego pensyę i wypłaca już 3<! mie” 
siąc z rzędu. 

Zanim redukcya nastąpi, powinnoby mini- 
steryum kolei zasięgnąć informacy! u prawdzi: 
wych, sumiennie pracujących od lat pracowników. 

Bə jeżeli p. Piszczyk wraz z p. Wojakow” 
skim będą decydować o tem, kogo należy odda- 
lić, to sprawiediiwość kolejowa przybierze mon- 
strualne objawy. 


v| KADESŁAAC, |Y] 


DZIŚ 9 b, m. po raz ostatni 


oglądać można wm Ffarysience i Koperniku 


aktualny film 


AWALENIE SIĘ 


3-PIĘTROWEJ KAMIE%IGY 


we Lwowie. przy ul. Kraxrowwicid> 
wraz ze szczegółami tej strasznej katastrofy. 
Film własnością „GILORRJI* Lwów, Kopernika * 
Ponadto dramat franciski w 6 aktach p. l- 


Tragedia Powstańców czyli Mr. Sandor. 

„RZ ETC CZY DE 

Czem jest P. P, S. ido czego dąży 
Cena 25 Mkp 


do nabycia w księgami „Dziennika Ludowego” 
Szajoochy L 2. 


HE] ERCEETO FREE a 


1 
| 


| 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


UBRANIA MĘSKIE Mp. 13.000-—, 15:000.—, 16.000'— 
ELEGANCKIE UBRANIA WIOSENNE Mp. 20.000-— da 29.000-— 
RAGLANY Mp. 182-000.— UBRANIA dla CHŁOPCÓW Mp. 7.000-— 
BUCIKI ZAGRANICZNE Mp. 5*000'—, 7-500'—, 7-200-— 


POWSZECHNY SKŁAD (DZ 
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Oneka „zerwonym tenane w Iyowotch warsztatach kolejowych 


„Jak sobie pościelesz, tak się wyśpisz*.. mó- 
Wi przysłowie, które pod względem moralaym od- 
mho się wcale tragicznie na pracowuikach lwow 
skich warsztatów kvlejowych, na niejakim Stenzlu 
1 Sklepkowiczu. Pisało już o tem „Słowo Poiskie* 
Z 4. czerwca i „Kuryer Powszechny" z 7. czer- 
wca br., dokąd wymienieni za pośrednictwem P. 
Związku kolej. czemprędzej wnieśli swoje .-, gott- 
kie żale” Naturalnie obydwa powyższe dzienni u 
przedstawiły całą sprawę na wskroś wykrętnie 
I tendencyjme, podnosząc ją do znaczenia politycz- 
nego i czyriąc z pospolitych misrno: ofiary , so- 
tyalistycznego terroru“, Napadvięto przy sposob - 
hości także na prezesa Barwicza I sa naczelnika | 
warsztatów inż. radcę Gajczaka, ażeby zwyczaj- 
nemu konfliktowi wśród warsziatowych pracowii- 
ków nadać więcej rozgłosu. 
Tymczasem rzecz wygląda zupełnie inaczej. 
Otóż o Stenziu jak o Sklepkowiczu należy 
Przedewszystkiem powiedzieć, że „wari pałac pa- 
<a, a pac pałaca'*. Obaj bowiem to nietylko nie 
„bardzo zdolm r pilni pracownicy“, jax to roz- 
pływa się nad nim:  wszechpoiska prasa. ale 
przeciwnie, notoryczne nieroby i nieuki. Taki np. | 
Stenzel, przodownik w oddzisłe blachy na wóz | 
wyprostować nie umić, roboia mu aż śmierdzi; 
spaceruje jedynie po warsztacie, odświętale wy- 
Strojony i pogwizduje na przydziełonych mu lu- 
i. niby ekonom na folwarku. Bo cieszy się wzglę- 
1 „węrkmistrza'* Cwilla za którym łazi kruk 
w krok, schlebiając p. Cwillowi, za co ostatni 
Przez palce patrzy na nieróbstwo Stenzla I na 
jego swawolne postępowanie z pracownikami. 
Stenzel w szczególności potrafił swem brutalnem 
zachowaniemi i fflesprawiedliwem trakiowaniem lu: 
1 jako przodowaik oddziału, zwrócić przeciw 
Sobie niemal wszystkich w oddziele. Oddaw- 
Na tez usiłowano uwolnić się od tego indywiduum, 
pmszono o to więcej razy kierownika warszta- 
tów, inż radcę Gajczaka, wnoszomo w tej maieryl 
„„cyałne podania z podpisami — niestety stale 
Ś skutecznie. P. Gajczak miesiącami wzbraniał 
"Się zadośćuczynić ogólnemu życzeniu zarówno co 
do osoby Stenzla, jak odnośnie ao Sklepkowicza. 
Bo Sklepkowicz — to równie dobry ananas, 
o go jeszcze przed wojną w warsztatach w 
SŁ Pólten, skąd pracownicy wyrzucili go jako 
Prowokatora. Z tych samych powodów wydalono 
% z Zawodowego Związku Prac. Kolej, O fa- 
€howych zaś zdolnościach owego lenia, świadczy 
fakt, iż zepsuł za kilkaset tysięcy materyału I że 
Przełożony jego „werkmistrz” -- nawiasem mó, 
Wiąc: endek — dał Sklepkowiczowt najgorszą kwa- 
lifikacyę. 
Stenzła natomiast, miino 12 dwukrotnie podpi- 
"i deklaracyę na przysiąpienie na członka ZZK., 
<awddowy Związek w poczet członków nie przy- 
Jąż Ale byłoby gorącem życzeniem ogółu pracow- 
ników warsztatowych, gdyby nawet takie , Słowo 
Polskie: czy Polski Związek koiej., wydelegowały 
misye celem zbadania „zawodowych zdolnoś- 
GK obydwu. „ofiar“ (!?). Takich oto tęgich 
! Pilnych fachowców: I patryotów broni wszechpol- 
Sa prasa i t zw. „biały“ zwiazek. dla taniej 
y! 
Równocześnie jednak pieni się śliną złośu na 


|Lwowie miały miejsce 
'dziła „Polonia“ sportowi warszawskiemu przez 


wości oraz całego polskiego społeczeństwa. Dzięki 


w pasażu Mikolascha |. piętro 


(dawniej sala Koła literackiego obok KINA LUX). 


Wypada w końcu dodać, że doniesienia endec- 
kich dzienników o jakiemkolwiek pobiciu Sten- 
zła, są pospolitem kłamstwem. Am bowiem włos 
nie spadł Stenzłowi z głowy, chociaż do ostat- 
niej chwih prowokował ogół warsztarowców. O- 


im także wydajność pracy w lwowskim warszta- | puścili wraz z Sklepkowiczem najspokojniej re- 


cie kolejowym jest dzis największą ze wszystkich 


warsztatów w Polsce, co — bezstronnie pisząc — 
stało się za czasów kierownictwa luz. radcy Gaj- 
czaka, który też laxlycznie w bardzo wysokim 
stopniu przyczynił się do tego, wprowadzając 
wiele poważnych zmian ! ulepszeń. Tem dziwniej-, 
szem przeto wydaja się viczem nieuzasadnione na 
paści na p. taż. Gajczaka, członka przecież Pol. 
Związku kolej (!?). Chyba bowiem jedynie t zw. 
„czerwoni“ mogliby żywić żal do p. inż. radcy 
Gajczaka, ponieważ nie powinien był przewle- 
kać sprawy — lecz dawno załatwić zwykły kon- 
flikt warsztatowy w własnym zakresie, przenosząc 
w krótkiej drodze zvienawidzonych dwu pracow- 
ników do innych oddziałów. Tymczasem rzecz 
rozwałkowano, jątrzono, a w niemałej mierze za- 
ugniał ją wiceprezes p. Nosowicz. 


jony warsztatowe, gdyż aocznie przekonali się 
iż wzburzenie przeciw nim jest rak ołbrzymie, że 
dłużej ich obecności w warsztatach pracownicy 
nie zniosą. 

Tyle ceiem wyjaśnienia przykrej zresztą afery 
uciśnionego lenistwa r nieuctwa dwu pezetkow- 
Ski.h , herojów* za którymi kruszy kopie „hurra- 
patryotyzm'* wszelkiego pokroju. Perfidya idzie 
tu w zawody o lepsze z bezcze!nością, metody, 
godne tuzinkowych krzykeczy 1 „patryotycznej* 
„mafii! Jeśli atoli „Słowo Polskie“ ct comp. 


| grożą komisyą Sejmową I Rządu — to chyba nikt 
i tak gorąco nie pragnie, ażeby ra komiSsya zjechała 


dla zbadania tej całej arcysmutnej history, jak 
w pierwszym rzędzie ogół pracowników kole- 
jowych warsztatów we Lwowie. 

> , = 


3e sportu 


POLABAN-POGOŃ. W sohotę i niedzielę dn. 
10. i 11, czerwca br. rozegrane zostaną na bo 
isku „Pogowi* zawody w pike nożnej między 
reprezentacyjną drużyną ,Pogoui'* a czesko-sło- 
wacką-drużyną „Połaban''. 

Polaban to drużyna, z którą „Pągoń* spot- 
kała się w zawodach w Czechach w roku bieżą 
cym i z trudnością w pierwszym spotkaniu wy- 
szła z wynikiem remtisowym zaś w drugiem nie- 
znaczne odniosła zwycięstwo, bo w stosunku 2:1. 

LWOWSKIE TOW. KOLEJARZY I MOTO- 
RZYSTÓW przeprowadza w niedzielę dnia 11. 
czerwca b. r. z placu św Ducha (obok kawiarni 
wiedeńskiej) dwie wysieczki na rowerach lub mo- 
tocyklach a mianowicie: 

Jedną wycieczkę dla wszystki h kolejarzy do 
Dubłan o godzinie 3-clej po połudalu. 

Dnia 15 czerwca w czwartek wyjedzie wy- 
cieczka kolarska do Wawidowa (przez rogatkę 
Zieloną) o godzinie 3 ciej po poludniu. 

Dnia 9-go czerwca w piątek zebranie cyklis- 
tów i rozdanie legřymacyi Tow. w cukierm Ba- 
rona przy ul. Gródackiej I. 9 o godzinie 7-mej 
wieczorem. O liczne udziały uprasza się. 

POLONIA (Warszawa) — CZARNI. Niedziela 
2:2 (0:2), poniedziałek 0:1 walkower na korzyść 
Czarnych. 

Wrażenie jakie stołeczna drużyna pozosta- 
wiłR po sobie, jest bardzo medodainie. Brak 
wszelkiej dyscypliny sportowej, gra sama o bardza 
niskim poziomie, do tego brutalna. Silnie reklamo- 
wany Loth w bramce, to wyłącznie gracz „dła pu- 
blicznościć', a jako bramkarz bardzo lekkomyśl- 
ny. Odbiiał korzystułe Winsiski w bramce” „Czar- 
nych“, który swym spokojem i pewnością chwy- 
tów, był znacznie lepszym od Lotha. 

W drugim dniu, gdy „Czarni poczęli przy- 
gniatać Polonię“ ta ostatnia zeszła z boiska 
przy stanie 2:1 na swą korzyść. Przypomniały się 
czasy grubo przedwojenne, gdy spori nasz był 
w powijakach, wtedy zdarzenia podobne i we 
Złą przysługę wyrzą- 


Zw. „czerwonych'', A przecież nikt inny, jak|Swe niczem 'nieusprawiediiw;one zejscie z boiska. 


ywo Socyalistyczni pracownicy warsztatów ko- 


Tłumaczenie, że sędziowanie p. kpt. Sterby 


€jowych we Lwowie, pracujac pod gradem kuł, spowodowało „Polonię“ do opuszczenia borska 


li cudów waleczności w dniach listopado- mie wytrzymuje krytyki, gdyż „Czarni* mieliby 
wych r. 1918 i zyskali przez to uznanie wojsko więcej powodów być niezadowoieni z sędziego. 


DWÓW-LUBLIN 7:0. Zawody młodzieży szkół 
sręduich, reprezentacye obu miast. 

PIĘCIOBÓJ LEKKOATLETYCZNY młodzieży 
szkół średnich zdobył Laugier (I. L. K. S. „Czar- 
ni“), który w 4 punktach zdobyi prerwsze miejsce. 

CZARNI iIL1—CZARNI (Jasło) w Jaśle. W oba 
dni 5wiąt bawiła ni:pokonana dotychczas druży- 
na „Czarni I“ w Jaśle, gdzie w pierwszym 
dniu odniosła zwycięstwo 6:3, w drugim 7 :0. 

CZARN! II.—JUTRZENKA 4:1 (2:0). o mi: 
strzostwo klasy C. 

CZARNI 11.—SIENIAWA w Brzeżanach 2:0. 

BIEG NA PRZEŁAJ WOJSKOWY. Pierwsze 
miejsce zdobywa w dobrym stylu Kotyńsła (I. 
l. K. 8, Czatni*). 
| KRAKOW: CRACOVIA —B. T. C, 1:1. 

UNION ŻIŻKOV—-POGOŃ (Lwów) 3:1, 

CRAKOVIA—UNION ŻIŻKOV 0:1. 

B. T. €--POGON (Lwów 2:0. 

Cracovia bez Kałuży I Sperlinga. 

y LWOWSKIE TOWARZYSTWO ŁYŻWIAR- 
SKIE I TENNISOWE zawiadamia wszystkich mı- 
łośników sportu tennisowego, że począwszy od 
dnia 15-go bm. odbędzie się turniej tennisowy 

Okręgu lwowskiegu Tennisowego. : - 

Turniej rozpoczyna się w czwariek 15-go bm. 
o godz. 9-tej rano na własnych kortach przy ul. 
Pełczyńskiej 1. 57. W dac powszednie początek 
o 5-tej popol. Zgłoszenia przyjmuje się w sekre- 
taryacie L. T. L i T. między godz, 7-mą a 8-mą 
wieczorem do dnia 14.go bm. 


Sprawy partyjne. 


* ZE STANISŁAWOWA. Rada Robotnicza 
zwołuje walne zgromadzenie doroczne, na które 
zaprasza Tow opłacających podatek partyjny na 
dzień 11 czerwca, w niedzielę, na godz. 10 przed 
południem. Wstęp na salę tylko za okazaniem 
nowej legitymacy! z roku 1922 — Rada Rob. 
P. P. S$ w Stanisławowie. 


IPOD OOM ER 


Podpisujcie polską pożyczkę państ. 
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Isernjci 
w Dięnniki 


NAJLEPSZA PASTA NA OBU'NYLE 


Lęgi pr OBUWIE 


NRA 


r arpe CHEMICZNE | POZNAŃ. -GŁÓWNA 
SKŁADNICA LWOWSKA : HURTOWNIA KOLONJALNA KL, TAŃSKIEJ 3. 


|v] OGŁOSZENIA. |a] 


POSZUKUJĘ miejsca do ekspioatacyi lasów, ładowa- 
nia, transportowania wagonów kol., nadzoru robót 
lub w magazynie. Zgłoszenia pod H. M. do Administracyi. 


„JE FERRET 


Prawdziwy słynny, łupek asbesto-cementowy, patentu 
Ludwika Hautscheka, wyrabiany z najlepszego asbestu 
i cementu; „uajlżejsze pokrycie, jedyne uznane bez- 
=~~ sprzecznie za istotnie ogniotrwałe. === 

Dostawa tego bezkonkurencyjnego artykułu w każdej ilości na 
wschodnią Małopolskę wyłącznie i jedynie przez tirmę: 


HORSZOWSKI i S-KA 


Składy papy, wapna, gipsu, cementu, gontów, 
dachówek i wszelkich ów mat. budowlanych. 


LWÓW. -sanare (boczna Batorego). 


w najkrótszym czasie podrabiam pończochy. Pra- 
cownia sweterów Kopernika 12 parter. 


Dr. Wiktor KREISBERG 


b. sekund. szpit. Franciszka Józeja i operator l-ej kliniki 
położniczej (prof. Schauta) we Wiedniu ordynuje w cho- 
robach dziecięcych i kobiecych w Drohobyczu Rynek 24 


Dom Boraka. wykonuje też wszelkie analizy lekarskie GEBEGZESE 


fildecosse po 350, 500 i 150 Mp., jedwabne matowe po 2000 Mp. i 2250 Mp, we wszystkich 
kolorach prawdziwe jedwabne po 3000 i 3250 Mp. — Rękawiczki wiosenne l-a po 759 


i 950 Mp. — Wykwintna bielizna męska i damska po konkurencyjnych cenach poleca 
©. PEDER, Lwów, Sgkyieska 7, 


Odsprzedawoom rabat. UWAGA, HI FIRMĘ S. FEDER I Hr. 2. 


— 


Dr.med. WŁADYSŁAW GOLDMAN 


ordynuje ulica Wołyńska 1. 5 


(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej). 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
b. sekund. szpi w 

Dr. J. MUND: i a p | p Róż ee 

ord. Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej. Nto chce, kto nie chre -powinien kupić 
Złoty damski zegarek na rękę od 25.000 Mp. 
Srebrny zegarek na rękę od 8.000 Mp. 
Niklowy na rękę od 5,000 Mn. 
Prawdziwy Roskopf z medalami 15.000 Mp. 
Niklowy „boxa* 19.000 Mp. 
Tawanes Watch stalowy 12.300 Mp. 
Mysteria niklowy 7.000 Mp. 
Moser niklowy 6.560 Mp. 
Budziki metalowe 4,700 Mp. 
Na składzie „Omega“ i „Schałhauseny”. 


Specjalista <horób skórmych i wensrycznych 


Dr. MICHAŁ ZALPETER 


Lwów, S$ykstuska 17, ord. od 8—9 1 12—6. 


RUKI i STAFAPILIE 


wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI zleci, Ma 
I. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska 4. - RI W 


CHOROBY wcereryczne, Skórne, zastaraałe — | 3 A LO N Y Er FOOTBALE 


leczy mpaoynlinta EUMOVTO i qGusze 


Dr. FRISCH ulica Wałowa I} | OBO 08 SPORTO YTI 
poleca KLINIKA LALEK Maticka 21. 


TABLIC Q? lane i malowane HURTOWNIKOM ZNACZNY RABAT. 
wykonuje najtaniej 
rytownik I. Goldgeier LWIH, kalka 17. LJ) decymalne cech wyrób pier 


Na wszystkie zegarki 1 roczna gw arancya! 
Wysyłkę na prowincyę uskutecznia się w Je- 
dnyin dniu. 


Przy rakspzie pewniać się 
ma uinizjszz nqyłoszemie. EE 


wszorzędny od 100-400 kg. oraz 
25 kg. decymalna do nabycia 


W PRACOWNI SLUSARSKIEJ Dr. KLARA FRISCH 
HERMANA SPEISERA Grodecka 9, ordyn. w chorobach skórnych i wenerycznych dla M 


WA £1> 7. A. LL. 


„GRAFIKA Marek Seide 
LWÓW, UL. ROŻŁĄTAJA 5 (w podwórzu) 


posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 

PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier- 
szowmiki i t. p, 

MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
drukarskie i t. p. 

Zastępstwo na Poiskę odlewni czcionek i linji mo 
siężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fahryki przy- 
borów drukarskich T. Katdyka i Ska w Poznaniu 


Rok założenia 1881. Te PIECZE E 
Alojzy Xübyer MONDGCAAMIY 
Lwów, Rynek 38 


TASLICE 


wykonuje najtaniej bo pracownia 
poleca na | piętrze 


= farby, oliwy, 3 = wyroby : artykuły :: Rytownik B. w E IS S 


smary, benzynę, szczotkarskie gospodarcze. U =- | LWÓW, SYKSTUSRA 13. 


zz mł 


MID eee e Pogromca z cyrktu Hagenbecka 


Zastępca || dastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN ; JAN SZCZYREK, — Drukiem Artura Golimana we Lwowie, powie, ul. “yksusi L aa 


